Wychodzi we wtorek, czrrariek i 
sobotę. Go sobotę dołaczony jest 
«rkużn Rozmaltości, pisma ka 
Poźytkowł 1 zabawie. Prenume- 
tata Gascty s Dodatkiem I Loznni- 
toselarui na kwartał, dla odbiera- 
Jatych w samym Lwowie A sr. 
aB hr., ne pocztamcie lwowskim 
Śr. 12 kr., na wszelkich innych 
pocztanitach 5 gr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynoal 
A rasy tyle co kwartalna. 


.Mobota 


GALETA 


N" 3% 


Dadatehk do Gazety FTA | 
obejmuje doniesienin urzędowe 

prywatne. Za nmleszczenie w Dø- 
datku płaci nle od wlarsza w pół- 
kolumnia (drukiem garmont) sa 
plerwaay ras 3 br., a aa haiden 
następujący raz tylko po 2 1/8 kr. 
man. kon'r. Za wlęksne litery płaski 
się wedle tego tle na awyczajny 
druk obrachowane miejsca saje 
ma. Bedakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane Ilatye 


SKA. 


fi, kwietnia 1843. 


Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. — Z W ié- 
dnia. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Do- 
mniemana zmiana ministeryjum. 

Anglija: Traktat między Królową Anglii a 
Hrólem Francuzów o wydawanie zbrodniarzy. 
— Nowy obłąkaniec. 
rancyja: Momisyja oświadcza się przeciw 
ustawie o cukrze. — Zdanie publicznych pism 
o izbie deputowanych, która odmówiła po- 
Życzkę na kolój żelazną z Bordeaux do Te- 
Ste. — Wiadomości z Algićru. — Zajęcie 
w posiadłość wyspy O.ahejty. 

Prusy: Adres Stanów Wielkiego Księstwa Po- 
znańskiego i odpowiedź królewska na tenże 
adres. 

Nowiny. 

Usprawiedliwienie podania o zorzy zwierzyń- 
cowćj we Lwowie, 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Wić- 
doia. 

=D 


WIADOMOŚCE KRAJOWE, 
— Ze Lwowa. — 
Najwyższy Trybunał Sprawiedliwości raczył 
dekretem z dnia 14. lutego 4843 do liczby 719 
oktora praw Smiałowskiego mianować 


sdwokatem przy c. k. Sadzie szlacheckim we 
Ewowie. 


Bu, 


— Z Wićdnia. — 


Dnia 24, marca, o godzinie dziewiątćj z ra- 
na. Od wczoraj do dziś utrzymywała się sła- 
kość dostojnege Arcyksięcia Frańciszka 
Karol a w jednakim stanie, a symptomata, 
któro się obecnie pojawiają, są zaspokajające. 

Baron Türkheim m. p. 
Dr Zangerl m. p. 


Dnia 25. marca o godzinie dziewiatćj zra- 
na. W upłynionych dwudziestu cztćrech go- 
dzinach, podczas których ponawiały się zwy- 
czajne dobroczynne przesilenia, zaszły niektóre 
pomyślne zmiany w stanie zdrowia dostojne- 
go Arcyksięcia Frańci Bzka Karola, któ- 
re spodzićwać się każą, że się słabość w krótce 
zakończy. % 

Baron Tirkheim m. p. 
Dr. Zangerl m. p. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Miiszpanijao 

W listach z Madrytu pod dniem 11. marca, 
zamieszczonych w daieńnikaeh paryzkich, do- 
noszą: »Hlęska ministeryjam podczas wyborów 
jest prawie niezawodna, a z tego wyniknie 
zmiana ministeryjum pod przewodnia pp. C ha- 
coni Infante. Sądzą powszechnie, że ubie- 
ganie się o kandydaturę Infantia Don Fran- 
ciscoihrabiego Parsent pomyślnym 
skutkiem uwieńczone zostanie, Pan O loza 
ga będzie w Logrono mianowanym; mający 
wielki wpływ ten deputowany opuścił stolicę, 
nie dla zabezpieczenia pomyślnego skutku swój 
kandydaturze, która jest niezawodna, lecz, jak 
sadza, dla unikniesia nątręctwa wszelkiego ro- 
dzaju i podstępów , Które z nowych wyborów 
wynikną. — Ministeryjum, które juź nie po- 
kłada tak wielkiego jak przedtóm zaufania w 
ostateczny rezultat wyborów, podzielone jest 
w swojóm zdaniu, co do sposobu, jak sobie 
ma postąpić. 'Trzćj ministrowie, to jest mini- 
ster spraw zagranicznych, wojny i sądu spra- 
wiedliwości chcą się uchylić; zdania ich nie 
podzielają: minister spraw wewnętrznych, finan- 
sów i marynarki, Ci ostatni zamyślają sta- 
wić czoło Hortezom, z jakiejkolwiek partyi ta- 
kowi złeżeni będa, a jeźli opozycyja będzie za 
mocną, odważą się na nowe rozwiązanie.< 

Dnia 9. marca sad assyzów w Madrycie miał 
wydać wyrok na wydawcę republikańskiego 


+ 
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pisma el Eabellon Espannel, w którym tenże 
Rejenta, jako piórwszego urzędnika państwa 
i jako prywatnego człowieka haniebnie znic- 
ważył. Pomieniony artykuł miał widocznie na 
celu podburzyć niższe klasy ludu na Espar- 
tera. Muóstwo pospólstwa napełniło sądową 
salę, atoli prezydent oznajmił, że członkowie 
sądu przysięgłych nie są w pełnćj liczbie, prze- 
to się proces inbą razą odbędzie. Ogłoszenie 
to obudziło powszechne nieukonieatowanie , 
zwłaszcza iż wiedziano, że redaktor pomienio- 
nego pisma sam osobiście bronić się będzie i 
chce wszelkie obwinienia miotane na Espartera 
usprawiedliwić. Tłum ludu przecisnałsię przed 
kratki i zadał, aby na przysięgłych czekano, 
co jednakże prezydent odmówił i odszedł. 
Wiedy powstał okropny hałas ; zaczęto znie- 
ważać sędziów, a do czekającćj na dworze tłu- 
szczy wolano, Że proces dla tego odroczono, 
bo się obecności ludu obawiają. Tłuszcza od- 
powiedziała wykrzykiem : »Precz z Rejenteml 
Precz z rządem le Zgiełk ten trwał całą go- 
dzinę, aź na nareszcie wojsko przybyło i roz- 
pędziło wszystkich z sali. Słychać, że sad przy- 
sięgłych był obecnym, jednakże oświadczył, iż 
nie może naradzać się dopokad sądowa sala w 
mocy pospólstwa pozostanie. 

Wielka Brytannija i Hriandyja. 

Z Londynu d. 17. marca. Pisma lon- 
dyńskie ogłosiły dzisiaj, podpisany dnia 45go 
lutego a ratyGkowany dnia 43go marca, tym- 
czasowie do 1go stycznia 1844 miedzy Mróło- 
wa Anglii a ftrólem Francuzów mający ważuość 
traktat, dotyczący wydawania na wzajem zbro- 
dniarzy, którzy od sądu sprawiedliwości się 
uchylili. Wydawanie to rozciąga sie na wszy- 
stkiv osoby oskarzone o zabójetwo lub o za- 
mach na życie, o fałszowanie lub oszukańcze 
bankructwo; o rabusiach i złodziejach nie nad- 
zmieniono. 8 a 

Onegdaj stawiono przea sądem policyj w 
Bowstreet nowego obłakańca, który zdaje się, 
že na Sir Rob. Pee! swój zamach wymie- 
rzył. Człowiek ten zowie się Colley, jest 
rodem z prowiucyi, mieszkał od przeszłego sier- 
pnia w Londynie, i zostawał w obowiązku u 
swego stryja tegoź samego nazwiska, który han- 
dlem żelaza sie zajmuje. Jedee z sierźantów 
policyjnych zeznał, że Colley chcac się naj- 
przód wedrzćć do biura Sir Bob. Peel, a 
potém do jego prywatnego pomieszkania, py- 
tal o piórwszego ministra i żądał z nim mé- 
wić. Sierzaut policyi niedozwolił mu wnijść, 
a że Colley nie umiał mu dostatecznie od- 
powiedzićć, czego żąda od pićrwszego mini- 


nistra, więc go sierzant uwięził. Przy tym czło- 
wieku znaleziono nóż , gazetę i list do swego 
ojca, zawićrający różne bałamuctwa o małżeń- 
stwie, o kościele anglikańskim i t. p. o czóm 
rzadowi donieść zamyślał i w którym on, cho- 
ciaż bezżeunny, oznajmił, iż 'do swojćj żony DA 
lad udać się pragnie. Podczas badania oświad- 
czył Colley, że chciał tylko coś pomówić 
z pićrwszym ministrem, i że nie myślał by- 
najmnićj co złego mu wyrządzić. Stryj jege 
zeznał, że matka uwięsionego cierpiała 10 lat 
na obłakanie umysłu, a w synu jéj dopićro 
przed kiłką miesiącami postrzeżono podobne 
omieszanie , i dla tego krewni posłali go na 
wieś, aby pod dozorem lekarza zostawał. Atoli 
lekarz po upływie miesiąca odeslał go z tém 
oświadczeniem, že zachowanie się jego nie jest 
tego rodzaju, aby osobnego dozoru wymagało. 
Sędzia rozkazał ściśle pilnować Colleya i 
tymczasem w więzieniu go zatrzymać. 

Na wczorajszćm posiedzeniu izby wyż: 
széj odczytano po raz drugi bil dotyczący się 
uchylenia kary śmierci za niektóre przestęp- 
stwa. Lord Lansdowne oznajmił, że na 
przyszłóm posiedzeniu zaproponuje, aby odczy- 
tano korespondencyję między Sir H. P o ttin- 
gerem a kupcami, którzy w Chinach han- 
dłem sie trudnia. — Izba niższe odroczy- 
ła się po krótkićm posiedzeniu z powodu ma- 
łój liczby członków. 

Zoany misyjonarz Gfitzlaff z Czuzanu 
donosi w liście pod duicm 28. października z. 
r., że Chińczykowie cały swój dług w prze- 
ciągu dwóch lat Anglii spłacić zamyślają. Sześć 
okrętów kupieckich z ładunkami stoi na kot- 
wicy. Bla handlu wełaa i bawełna rokuje 
piękne w widoki jedno tylko w środkowych 
Chinach, portowe miasto Szaoghi, gdyż ztam- 
tad można wygódnie wodą po całym kraju roz” 
sełać towary, za które surowy jedwab i zieło” 
na herbata do Anglii przychod:ić bedą. Ningpo 
nastręcza podobnież korzyści. Z Fuczeułu, sto- 
licy prowincyi Fokien, sprowadzają czarną her- 
batę, za która toż miasto bierze surową ba- 
wełnę i fabrykatry. Tam udaje się takze 
Gitzłaff. Emoy będzie składem na wszel- 
kie towary, których znaczną ilość takže dla 
indyjskićj targowicy dostarcza. Dla Chińczy” 
ków ciekawych oświecić się, co się tyczy AB" 
glii i handlu, będą także wydawane ksiąźki, * 
szczegółnie pisma ulotne. Re 

Asiatic Journał zawiera list pisany przez 5 r 
H. Pottingera do naczelnego wodza siły I1 
dowćj i morskićj w Chinach, w którym coig 
si, że znajdujący sie w Nankinie oficerowi 
gielscy poodłamywali eałe kawały z sławnej 
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2y porcelanowćj i że nawet beźków tudzież 
nne posągi z soba pozabierali. Przełożeni po- 
taczonéj z wieżą światyni, uskarzali się dobi- 
tnie na to pustoszenie, w któróm przeszło 40 
©sób udział miało, a lud był tak rozjatrzony 
tym niegodziwym postępkiem, iż obawiano się, 
aby świętokradźców przemocą nie ukarał. Z 
tego powodu Sir Henry Pofkinger oświadczył 
rg stanowcze przeciw pomienionemu pestęp- 

ow 
Erancyja. 


Z Paryża dnia 46. marca. Komisyja zaj- 
mująca się rozpoznaniem ustawy o cukrze, po 
długich obradach oświadczyła się przeciw wnio- 
skowi do ustawy rządu, który, jak wiadomo, 
fabrykacyję krajowego cukru wynagradzaniem 
Przytłtamić usiłuje. Tomisyja nie przedłożyła 
Jeszcze swego własnego systemu, ale sadzą, że 
takową zaproponuje system swój na takićj za- 
ladzie, podług którćj podatek od krajowego 
cukru o tyle będzie podwyższony, o ile ma 
Większy udział w powszechaćm spotrzebowaniu. 

—— dnia 18. marca. Pisma wszystkich 
barw powstają na izbę deputowanych, Że dła 
towarzystwa kolei żelaznćj z Bordeaux do Te- 
Ste, odmówiła zaproponowaną przez rząd po- 
Życzkę tylko dwóch milijonów franków. |Inne 
dzieńniki znajdują przynajmnićj w tém pocic- 
chę, że ministrów z tego powodu opuściła 
większość, która niedawno byli uzyskali. Choć- 
by się jakie rozporządzenie jak najbardzićj do- 
bra powszechnego tyczyło, izba, podług zda- 
nia opozycyi, zawsze dobrze sobie postapi, 
gdy takowe odrzuci, gdyż główna rzeczą bę- 

zie zawsze osłabienie gabinetu. 
Wyższym wypadku wzięto jawną sprawę pod 
rozpoznanie, to znaczy, że ministrowie zosta- 
Wili swym stronnikom do woli iść za zdaniem 
indywidualnóm, talk, iż o politycznóm znacze- 
Diu głosowania nie może być mowa. Izba sa- 
ma zaszkodziła swemu znaczeniu, gdyż z po- 
€zątku pojedyńcze punkta wniosku do ustawy 
Przyjęła, a potóm cały wniosek odrzuciła. — 

zicńnik la Presse tak łaje z tego powodu 
zbę: »Dziś zaszło coś niezbadanego w izbie 


deputowanych. Ośm artykułów wniosku do 
Ustawy dotyczącego się kolei żelaznój z Bor- 


deaux do Teste, przyjęto jeden po drugim. 
Osm razy dała izba głos przyzwalajacy. Atoli 
w tajnym skrutynie cofneła swoje slowo, gdyż 
uznała za rzecz potrzebną, w ogóle dwoma 
głosami większości odrzucić wniosek do usta- 
WE. Nie nie może bardzićj, jak takie postę- 
powanie zniszczyć zaufania w uchwały izby. 


żył można się spodziówać, aby publiczna o- 


Atoli w po” 


pinija tak zmienne głosowanie z uległościa 
przyjmowała? Takie chwianie się niewielki 
zaszczyt izbie przynosi. Pojmujemy wszystko 
w dyskusyi, tylko nie dwuznaczność; posuwajmy 
nieprzyjaźń, upor, zaślepienie tak daleko, jak 
chcemy, ale badźmy otwarci i lojalni; prze- 
cież nie mamy dwóch rodzajów myślenia o je- 
dnćj rzeczy, jeden dła jawnego a drugi dla 
tajnego głosowania; nie czyńmy sobie z głoso- 
wania igraszki; nie dozwólmy, aby w nie lek- 
komyślność albo obłuda sie wkradała.* 

fi W Ilavre podpisano już 40,000 franków dla 
Guadełoupy. Ogółowa summa subskrypcyi 
w Paryżu wynosi dotad 407,812 franków. 

Moniteur algerien z dnia 6. marca zawićra 
krótki wykaz ostatnich działań wojennych, w 
którym na końcu wyrażono co następuje: »Od- 
tąd powstanie na Zachodzie można uważać za 
ukończone. Panuje tu powszechne zdanie, 
Że nasza władza teraz jest nierównie mocniej» 
sza niż przedtóm. Górale tego kraju nie dość 
byli doznali potęgi naszego oręża; zostawali 
eni w tém mniemaniu, Że nam się oprzóć zdo- 
łają; a Že dawni ich naczelnicy po większój 
części byli bardzo przywiązani do Abd-el- 
Kadera, przeto w umyśle ich zażegano nie- 
ustannie pochodnię buntu. Bunt ten wybn- 
chnął; Gorale zostali pokonani i wyprowadzeni 
z błedu; na przyszłość nie będą się łudzić 
płonoą nadzieją; a że my istotnie odnieśliśmy 
zwycięztwo, przeto mocnićj utwierdzimy tam 
naszę władzę. 

Moniteur algerien z dnia 40. marca donosi o 
dwukrotnóm , skuteczbóm natarciu małego gar- 
nizonu z Budszyi na sssiedzkie kabylskie wło- 
ści, których mieszkańcy popełniali rabunki 
pod murami miasta i przyjmowaii do siebie 
zbiegów z legii cudzoziemców. Zdebycie wło- 
ści Quennena i zabranie w niewola Szejka 
wraz z jego rodzina, przyczyniło sie do zawar- 
cia traktatu, moca którego wydanie wszystkich 
zbiegów zastrzeżono. A że krajowcy z jednego 
dnia na drugi zwłekali wypełnienie pomienio- 
nego warunku, przeto Francuzi uderzyli na 
włość Ezza i takowa zdobyli. Jednakże w od- 
wrocie musiała się kolumna przez rzęsisty o- 
gień przeprawić, i miała jednego zabitego a 8 
rannych. Nieprzyjaciel liczył 18 zabitych a 40 
rannych. Potćm na nowo rozpoczęto uldady. 
— Jenerał Gentil pognał dnia 3. marca w 800 
krajowych jeźdźców Abd-el-liadera, mają- 
cego takąż samę liczbe jeźdźców i kilkaset re- 
gularnćj piechoty w pobliżu Mazonny na pra- 
wym ' brzegu Szelifa w rozsypkę, i dał odsiecz 
zagrożonema miastu. 

Potwierdziła się wiadomość, że na wyspach 
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owarzyskich uznano udzielona władzę Francyi. 
Moniteur parisien donosi: »Podług raportu ka- 

itana Maire, komendanta handlowego okrę- 
tu Melanie, który do Bordeaux zawinął, wia- 
domość o zajęciu w posiadłość przez Francu- 
zów wyspy Otahejty jest całkiem niezawodna. 
Kapitana Maire otrzymał traktaty zawarte 
między admirałem Du petit-Thouars a Kró- 
łową Pomare. Posłał on te dokumenta do 
Paryża. Francuzka bandera powiewała na wy- 
spie Otahejty, gdzie także francuzkie władze 
ustanowiono. 


. Prusy. 


Z Berlina dnia 14. marca. Zgroma- 
dzone na Sejm prowincyjonalny Stany W. Itsięz- 
twa Poznańskiego odpowiadając na najwyższy 
dekret zagajenia Sejmu z dnia 28. lutego b.r. 
zamieściły w adresie, który wbrew istnącym 
przepisom nie do królewskicgo komisarza, lecz 
wprost do Jego Król. Mości przysłały, kilka 
projektów, na które Jego Król. Mość ujrzał 
się spowodowanym wydać poniżźćj zamieszczo- 
ną najwyższa decyzyję. Adres Stanów brzmi 
jak następuje: 

Najjaśniejszy Panie ! 

Wasza Król. Mość raczyłeś Stany Swego W. 
Księztwa Poznańskiego do ponowionego wyko- 
nywania prawnćj ich czynności powołać; mają 
one właśnie prace swe rozpocząć. 

Z największóm zadowoleniem przekonały się 
one z najwyższego dekretu propozycyjnego z d. 
23. m. z., żeś N. Panie, podczas Śwej osobi- 
stój bytności w W. Rsięztwie, wyrażenie uczuć 
wiernych Swych poddanych prawdziwie ocenić 
i dowody szczórego przywiązania łaskawie przy- 
jąć raczył. 

Qjcowskie przyrzeczenie , że, N. Panie, i na- 
dal o dobry byt kraju, o prawa i pomyślność 
wszystkich stanów starać się nie ustaniesz , za- 
chęca do coraz większego zaufania. 

Polegając na tém zaufaniu, poddani Polacy 
W. K. M. nie mogą utaić žalu, w jakim ich 
mimo ich winy najwyższa odprawa sejmowa 
z d. 6. sierpnia r. 1841 pograża. 

Nie chcieli oni zaprzeczać temu faktum, że 
W. Rsięztwe Poznańskie jest częścią Monarchii 
W. H. M. Ale mimo tego politycznego związ- 
ku były im przyrzeczone utrzymanie i ocale- 
nie ich narodowości jako Polaków, ich ojczy- 
zna i używanie języka ich we wszystkich pu- 
blicznych czynnościach. Jeżeli więc podobnie 
jak nieistniejący więcćj w swój narodowości po 
litewsku i walońsku mówiący poddani, punkt 
zjednoczenia swego w tém imieniu Prusy upa- 
drywać maja, widza w tém naruszenie owego 


przyrzeczenia; obawiają się, Że nie będa mo* 
gli więcój nazwać się tém , czóm podług mo“ 
wy, obyczajów, swych wspomnień historycz* 
nych, oraz podług uroczyście zawartych ukła- 
dów i danych przyrzeczeń są — t.j. Polakami- 
Wznoszą więc prośby swoje do tronu W. K. M: 
abyś ich w tćj obawie uspokoić i w posiadaniu 
praw ich zostawićfaczył. 

Z natężoną uwaga słuchały wierne Stany 
W. K. M. obrad, odbytych w roku zeszłym 
z połaczonemi wydziałami stanowemi. 

„e obrady te oczekiwaniom W. H. Mości 
zupełnie odpowiedziały, wypadek ten zastęp- 
com wszystkich prowincyj tém większą jest 
zaletą, ile Że równie przez przepisany im re- 
gulamin pod względem sposobu i zakresu o- 
brad swoich ograniczonemi , jakoteż pod wzglę- 
dem znaczenia wyroków swych podrzęduemi 
się być zdawały. W. K. Mości wierne Stany 
W. lis. Poznańskiego w połączeniu wydziałów 
stanowych upatrują postęp w organizacyi Sta- 
nów; rozumieją jednak, że działanie ich wten- 
czas dopićro skuteczne osiągnie znaczenie, 
skoro z połączeniem tém wszystkie te instyłu- 
eyje w wykonanie pójdą, które przez najwyź- 
szą ustawę z dnia 22. Maja 2815 r. przyrze- 
czone zostały. 

Przywykłe od W. R. Mości na tron wstąpie- 
nia w rozporządzeniach najwyższych widzióć 
dowody ojcowskićj łaski i pieczołowitości o W. 
Księztwo Poznańskie, poczytuja, N. Panie, 
Twoje wierne Stany pilnym obowiazkiem, nie 
taić zasmucającego wrażenia , sprawionego przez 
najnowszą instrukcyję cenzuralna. Nie mogę 
najpokorniejszego powściagnąć Życzenia, ażeby 
instrukcyję te znowu cofnięto i słowo wolne 
prawa swe odzyskało. 

Racz N. Panie, zwróciwszy w Swój madro- 
ści łaskawa uwage na te zdania i życzenia, naj- 
miłościwićj je spełnić i przyjąć przyrzeczenie 
niezmiennćj miłości i wierności, z którą pozo- 
stajemy W. It. Mości 

najuniżeńsze na Gly Scjm prowincyjonaloy 
zgromadzone Stany W. Ks. Poznańskiego: 

Poznań dnia 8. marca 1843 roku. 


Odpowiedź najwyższa brzmi, jak następuje: 

My Fryderyk Wilhelm, z łaski Bożźćj 
Król Pruski i t. d. i 
oświadczamy Naszym wiernym Stanom Wich 
Ksieztwa Poznańskiego na ich adres z dnia Ś- 
m. b. co następuje: 

Ponieważ zawarte w adresie tym prośby Ý 
mniemane zażalenia wbrew (6, 34., 42. i 44%- 
prawa z d. 27. marca 1842 r. nieprawną dro- 
ga Nas doszły, adres ten całkiem bez odpo- 


pee 


wiedzi 
śmy 
czenia 


Stanom Naszym zwrócilibyśmy, gdy- 
temu nie chcieli zapobiedz, żeby mił- 
Le e Naszćj. strony u. Naszych ukochanych 
wiernych poddanych w całćj; monarchii Na- 
LZ a mianowicie w W. Księztwie Poznań- 
s. nij nie wznieciło powatpiewania, Że wy- 
ra Tzonego w adresie tym sposobu myślenia i 
Miosków w wysokim. stopniu nie pochwałamy. 

, ASamprzód oświadczamy zgromadzonemu 
mowi, iż wiemy dobrze, Że duch, który 
MK adresie ze strony poddanych Naszych: 
kepu polskiego, wimieniu. ogólnem. wszyst- 
ich szczepów państwa. Naszego 
Punktu zjednoczenia formalnie się zaprzeć chce, 
ylko. jednemu jest właściwy stronnietwu, które 
w Zasmucającóm zaślepieniu na tém się nie 
Poznaje, jakeśmy z ojcowską. miłościa się sta- 
mil Oszczędzać ich narodowe własności i one 


U. istotnemu dobru tćj prowincyi z ogólnemi. 


stosunkami i stanem monarchii Naszćj pogodzić. 
zamiar ten. w Naszćj odprawie Sejmowćj zd 
Sierpnia. 1841 daliśmy wyraźnie poznać. Wszy- 
CY, wyjąwszy owo stronnictwo, należycie go 
ocenili, szczególnie znakomita większość miesz- 


Kańców. W. Itsięztwa Poznańskiego dobrze go. 
pojęta i utwierdziła się w wdzięcznóm uznaniu. 


icznych dobrodziejstw, Które im. jako. »Prusa- 
oms. w podziele się dostały. | 
Nie taimy tego, że gdyby ów duch, odłą- 
Czający się od wspólnći jedności, od jedynćj 
Całości państwa Naszego, istotnie duchem Sejmu 
oznańskiego być się okazał, tedy My w.spra- 
Wiedliwości Naszćj iwżywóm uczucia dla obo- 
wiązków Naszego królewskiego powołania, uchy- 
my na przyszłość W. lisięztwo: Poznańskie: od 
anego krajowi przyrzeczenia: zgromadzania 
k pewnych czasu okresach Stanów prowincy- 
Jalnych, | 
! Porywcze. zdanie ' o działalności. wydziałów 
Stanowych. na. Nasz przy założeniu. tćj instytu- 
Cyt dokłądnie rozważany zamiar. wpływu mieć 
me może.. Łaską. Naszą powodowani nie chce- 
my bliżej rozbierać- aiao; które sięzapu- 
SzCząją w granice , Naszój rozwadze i wyrokom 
Zostawione , ani. nieprzyzwoitego odwołania się 
9 ustawy (zdnia 22.. Maja 1815 r.), która, 
akeśmy to już wodprawie -sejmowśćj dla Bró- 
estwa Pruskiego z d. 9. września 1840 roku 
wyrzekli, Naszwcale nie obowiązuje, kiedy już 
w Bogu spoczywający Król i Rodzic Nasz, który 
4 wydał, wykonanie jej uznał być miezgo- 
‘nem z pomyslnościa ludu. Swego: i w miejsce 
dej prawo z dnia 5. czerwca 1823 ustanowił. » 
l W postanowieniach Naszych z dnia 4go i 23go 
utego r. b. wolę Naszą co do.wolności druku -tak 


Wyrażnie i jawnie wyrzekliśmy, iż Stany „spo: 
« par <a i J $ DIHIN u +. 
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dziewać się nie mogły, Żeby owe z politowania 
godnćj niewiadomości praw związkowych i kra- 
jowych pochodzące błahe reklamacyje przeciw 
uchwalonćj przez Nas instrukcyi cenzuralućj 
z dnia 31. stycznia r. b. Nas do zmiany jakićj 
spowodować mogły.  Zmeszta Sejm przy tém zu- - 
pełnie zapominaćsie zdaje, żeśmy li tylko-spo- 
kojność publiczną. przez przypomnienie istną- 
cych praw przeciw nadużyciom prasy zasłaniać; 
a jednocześnie nowóćm prawem prasie opiekę 
przeciw możliwćj samowolności, kiórćj dotych- 
czas nie miała , nadać chcieli. 

Tusząc sobie, że Nasze wierne Stany do lep- 
szego doszcedłszy. poznania żałować będa, iż na 
Naszo królewskie, z ojcowskićj miłości wynikłe 
pozdrowienie odpowiedziały oświadczeniami, 
które sercu Naszemu boleśnemi być musiały, 
pozostajemy Naszym: wiornym. Stanom. z łaska 
Naszą przychylni. 

Dan w Berlinie, dnia 42. marca 4843. 


(Podp.) Fryderyk Wilhelm. 
YOH Msiążę. Reuss 
Boyen. Mühler: .Nägler:" Rother. Alvensieben. 
„, Eichhorn. Thile: Savigny. Bodelschwingh. 
Stolberg. Arnim. 
(Gaz. Pozn.) 


NOWINY. 


Na wieczorze u Jego Król. Mei Ar cyksie- 
cia jenerałaego Gubernatora, w niedzielę dnia 
26go b. m.,, amatorowie sztuki dramatycznćj 
przedstawili na teatrze domowym, dwie jedno- 
aktowe komedjje- w: języku francuzkim, z któ- 
ryeh piórwsza pod tytułem: Ł'ambassadeur, 
napisana przez pop. Scribe iMelesville, 
druga zaś: Lómbre dun amant prze Pape 
Fournier Clairville.. i 


Cele dobroczynne znajdują u nas z dniem 
każdym więcćj zwolenników. 1 tak. dnia 10go 
kwietnia, b.. r. za. staraniem: Towarzystwa mu- 
zycznego wykonane będzie w starym teatrze 
wielkie oratoryjum.:: -Zburzenie Jerozolimy, 
układu Ferdynanda Hillera. Text napi- 
sany: przez, Dra. Steinheim wedlug słów 
pisma świętego. Dochód z tćj dobroczynnćj 
zabawy: poświęcony na utworzenie funduszu 
celem wzniesienia domu. ubogich. Mając w pa- 
mieci wzorowe wykonanie oratoryjum Paulus, 
o.czóm Lipska.Gazela, muzyczna także chlubnie 
wspomniała ,. nie możemy” niewynurzyć tej 
myśli, że Towarzystwo muzyczne -wdrażając 


inas w temata 'wzniósłe, budujace, wielkie około 
"ukształceńia smaku „publiczności położyło za- 
i te — i io iS sta * 
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stagis Mówiąc o Towarzystwie muzycznóm, 
miłą zapewne będzie członkom tegoż Towa- 
rzystwa ta: wiadomość, iż Jakób Strone, 
Jarosławianin, uczeń tutejszćj szkoły muzycz- 
nój a późnićj konserwatoryjam wićdeńskiego, 
ośmnastoletni, wiele obiecujący  rałodzieniec; 
dał w swojóm rodzinnóm mieście z wielkióćm 
powodzeniem koncert na skrzypcach, na ko- 
rzyść miejscowych ubogich. '9 
Zdaje się, że Hamburg nie był piórwsza, 
a Kazan ostatnią klęską pożarowa. Dowiadu- 
jemy się właśnie od podróżnych, że w nocy 
z dnia 25. na 26. b. m. miasto Wojnicz stało 
w płomieniach. Bliższych na teraz nie mamy 
wiadomości. Oby tylko Wojnicz nie podzielił 
losu naszego Rzeszową | ka 
- Wóz Tespisa o skrzypiących kołach i z rze- 
miennym. dyszlem zatoczył się niedawno do 
Sambora. Wożźnicą jest niejaki p. Urbany. 
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( Usprawiedliwienie podania 
o zorzy źwierzyńcowćj we Lwowie. 


Na mój artykuł ozorzy źwierzyńcowćj, umie- 
szczony w »Gazecie lwowskićje z dnia 23. b. m., 
winien jeszcze jestem podać powód, który mię 
do podobnego twierdzenia skłonił. Uważając 
dnia 20go b. m. około godziny pół do ósmćj 
wieczorem łune Światła żwierzyńcowego , cia- 
gnacą się od poziomu gdzie słońce zapadło, 
aż po samą mleczną drogę w kierunku bliźniąt, 
spostrzegłem także, Że od tćj zorzy na połu- 
dniowćj strónie pasmo białego światła pod 
ostrym katem przy poziomie się oddzieliło i aż 
pod kosy sięgało, a tewając niemal przez dwie 
godzin, gdy tuna źwierzyńcowego Światła do 
poziomu ściągać się zaczęła, iten od. nićj na bok 
eiagnący się promień również rzedniał i ginął. 
Gdy ten fenomen i następnego wieczora t- j- 
21. marca otrzy kwadranse na ósma zupełnie 
jednakowo się powtórzył, mniemałem , iż ten 
z zwyczajna zorzą źwierzyńcowa wraz się poja- 
wiający i z nią ginący cienki słup światła, jest 
niejako jéj nadzwyczajnie odstrzeloną częścią, 
któryto błąd podaniem profesora tutejszego 
uniwersytetu pana funzeka w »Gazecie 
lwowskićja z d. 28. b. m. sprostowanym został. 
| Podać jeszcze należy, iż obadwa te zjawiska 
razem i wczoraj jeszcze okoła 50. minuty na 
wma tutaj widzióć się dały. i 

We Lwowie dnia 30. marca 1843. J 


Fr. Siobowicz.' 
* / 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 13. Rozmaitości. 
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Redakcyja z swojćj strony dodaje tę uwag 
iż nietylko we Lwowie, ale i w wielu umie 
stach Niemiec, Szwajcaryi i Francyi, zjawisko 
o któróm tu mowa, wzięto z razu za:zorzć 
źwierzyńcową , czyli właściwie nie rozróżnioBo 
zorzy źwierzyńcowćj od ogona ko mety: Ge 
zety niemieckie , jako to: Tyroler Bote, NT?" 
berger Correspondent i niemal wszystkie szway 
carskie pisma przepełnione sa mylnomi poł% 
niami podobnćj treści. — Skoro tylko dójdź 
nas doniesienia z głównych  obserwatoryjć” 
europejskich, nie omieszkamy czytelników 1% 
szych dokładnie o tym komecie zawiadoinić 
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Z Wićdnia dnia 24. marca. "Targi tutejsze 
na woły, w ostatnich tygodniach nie tylko ™° 
były przepełnione, ałe nawet w tóm tygodni* 
przypędzona ilość wołów do Wiódnia niezasp”” 
koita dostatecznie potrzeb miasta, ile Że z 0 
gólnćj liczby 1850 wołów, rozkupiono w okol” 
ce Wićdnia przeszło 200 sztuk. Zapasów ża” 
dnych tak rzeźnicy jako i handlarze tutejsi 0° 
maja; spodzićwać się tedy nałeży, że targ "© 
następnym tygodniu dla sprzedających poty” 
ślnie pójdzie. Galicyja dotychczas bardzo 
mała ilością bydła Wiédeń zasiła, inne 28% 
prowincyje dostarczają mniej niż wprzódy. 

niedziałek było na tutejszym targu 912 wo” 
łów, z których 800 zakupiono dla Wićdnie» 
resztę zaś kupili rzeźnicy z poblizkich okolic? 
do tćj liczby należy 400 sztuk przypędzonych 
z. Lipnika, będących wspólną własnością ham 
dlarzy; Drandler zaś miał 100 sztuk naby- 
tych od Nowaka, sprzedał je rzeźnikom tutej” 
szym na wagę, cetnar po 42 zr. w. w.; prób 
ich okazała na regie 1477 f% miesa z pary 193 
fi łoju w przecięciu na sztukę, Reszta wołów 
była w dniu tym z Węgier, w małych partyjac?* 
cena była od 44 da 42 zr. w. w., jednakże naj” 
większa część sprzedaży była po 42 zr. w. W 
We wtorek było tylka 39 wołów węgierskic”a 
nazajutrz znowu około: 400 różnego: : gatunku » 
a we czwartęk 500 sztuk; z tych 300 czerw?” 
nych od lasu, reszta zaś były styvyjskie, WE 
gierskie i Dunajem sprowadzane (Wasserochscn): 
Cena utrzymywała się ta sama przez! cały W 
dzień, przy końcu sprzedali niektórzy precs 
drożćj. . bretor Mo pisi s umi” L 
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Redaktor J. N. Ks miński. — Nakładem Spadkobierców F rańc iaz Ka Krattera. 
(Drukiem PiqQtra Piklerą we Lwowie.) i 
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